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AE tE ir ae Ee ME e KENE N RE ER DEI 
= (ontfnuus ijte furor, © inimica diis 
hominibusque natura, infamare- virtutesy 
E n A [ermonibus Sanéfa'violake. 

z Seneca. c. 27, 


Sy m aa 


Eżeli w ktorych okolicznościach wys 
foĘyć myśli, wfpaniałość Ducha wiel- 
kość mężnego ferca, przeniefienie wła: 
fnego zdania nad innych ieft chwalebna, 
potrzebna i zbawienna? tedy . w rzeczach 


dobrych cnotliwych, publicznemu dobru 
albo partykularnemu bliznich potrzebnych. 
Sądził to i Aiphonfus Krol Arag: na ścia* 
nach wypilanć mając, bec Domus eff, ubè 
wór bonus'facit, quod pożefi, fortuna quod 
< pulte budzie wielcy nie tyłko niedbać na 
ięzyki ludzkie nie maig, ale owfzem gar- 
dzić niemi powińni gdy fię dobrze i cno* 
tliwie rozporządzaią. Tu należy nic fię 
przymówkami nie wzrufzać, ofiremi ięzy= 
kami nie obrażać, żadną przeciwnością u* 
myfłu przedłięwziętego nie rzucać, fama 
to prawda, 'Czynić złym dobrze, czynić 
ńaylepiey, wynurzać fig dla nich całym 
LI fercemi, 
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fercem, niedogodzi złym nigdy, dobrocią; 
i łafkami gęby im nie zamkniefz, Znayś 
dą zawłze złośliwi ludzie co im fię niepo» 
doba, uważaią, i podpatruią coby zganić 
mogli. Lecz'iężyki ich ażeby żatrzymać 


mogły dobre umyfły mocy im tyle dawać 


nie mamy, czyliż fternik przefłanie kiero- 
wać okrętem, że powiłaią burze, trzeba że* 
byśrny nic niedbali na ladaiakich ięzyki; 
cenfury, podftrzegania, ale czynili, cośmy 
czynić czyli z ftanu, zenoty cży z urzędu 
czy ż innych obowiążkow powinni. 

Ktoż kiedy chwalebnie i dofkonałe fwoy 
urząd fprawuiący ladaiakich, ludzi ufzedł 
złych prześladowania, I owfżem im kto* 
tzy ufilniey pracuią na honor, fzezerzey 
innych potrzebem` i publicznemu dobru 
fuża, tym więcey przeciwności doznaią, 
Dzieciom włafnym zdaią fię bydź przykrzy 
Rodżice; uczniam nieznośni naucżycieles 
przewinionym widzą fię okrutne, i nad to 
furowe urzędy, kiedy (wym powinnośćiom 
zadofyć tak czynią: iak' fą na fumnieniu 
obowiązani, Ale takowe niefmaki-nic od 
chwalebnego .w dobtym pofiępowania ods 
rażać nie powinno, Boć to w naturze zło: 
śliwości ladarakich ludzi pofzło, że fię im 
nigdy nic prawdziwie dobrego niepodoba: 
"Taka w takich okolicznościach pogarda 
onych, aczby: ich naywięcey było (jakoż 

żawize 
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zawfze więkfza ladaiakich znaydnie fię licza 
ba niż prawdziwie dobrych) takowa mos 
wię onych pogarda, iak dla was iet chwas 
łą, tak dla fzczypiących hańbą takie okązye, 
okazuią każdego cnotę i wielkie ferce; tame 
tych wytykaią ladaiakość, si podłość. 

Mam przyczynę tak śmiele mowić; 
że ta wfpaniałość ducha przy cnocie fłoią* 
ca ta pogarda złośliwych, ielt Swięta, [pras 
wiedliwa, dobrym i niewinnym należąca; 
żeby zawfze gardzić przymowkami, ob- 
mowami, ktore dla cnoty, dla dzieł chwa; 
lebnych fłuchać *fię wam doftaie, Bernard 
S. naypokornieyfzym ludziom potrzebną 
bydź fądzi, pychę nieiaką: iego fłowa fa; 
Prawdziwie pokorny w tym prawie pyr 
Jznym ief, ze pochwałami i naganą gardzi, 
Jak o pochwały nieftoi, tak o przygany 
niedbą, ani fię prożną fławiących parą me 
unafi, ani pod ciękiemi przymowami nig 
upada, Wyżlze u fiebie ma myśli, kta 
remi oba te rodzaie nieprzytacioł cnoty 
( chwalących i ganiących ) przenofi, Sli 
czną reflexye ieden podaie z Qycow oby- 
ście Bravia tak w enotach pyfznemi byli, 
tak czafem bywacie w wyfiępkach. Dwa 
fą znacznieyfze ftopnie fzpetney pychy pier- 
w/za, ofobami innemi gardzić, zdanią ich, 
opinie, mieć fabie za nie, Drugą. Siebie 
nad nich przekładać, na fwoim, Az ca 
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i, zafadzać, ye Ema wynofić sa 
drugich. A toż wrzecząch chwalebnych, 
w {prawach dobrych, na te dwa fopnie 
wznieść fię trzeba, ofob ladaiakich ktorzy 
cię od dobrego odwodzą zdaniami pogardź, 
co lądzą i mowią nic na to niedbay. . Sie- 
bie zaś i fwe cnotliwe umyfły” przenieś nad 
nig, 'wyfzydź i wyśmiey, ich przewrotne 
maxyipy, cnocie, a częlto i wierze S, prze: 
ciwnę, Taka złych pofpozycya, taka lae 
daiakich przymowek pogarda Święta ieft, 
1 fprawiedliwa nad tę iałmużny, na tę wa- 
fzą choyność na ubogie, i Kościoły, mocno 
, zli gadaią, Wam godni naywyżlżego Try: 

bunału Sędziowie przymawiaią, że ubo: 
gich pacyentow fprawy przy fprawiedli- 
„wości utrzymujiecie, na możaieyfzych po: 
tęgę mniey dbaiąc,  przywiązaiecie. fię do 
ftron mizernieyfzych, furowie ich krzywdy 
Windykuiąc, choć was dochodzą wieści że 
fię przegrażaią mocnieyfi wafzym interef- 
fom na potym fzkodzić. Fu należy oka: 
zać wfpaniałość umyfłu, że te lub waż po- 
grożki za nic ludzie podźciwi 1 wielcy ma- 
cie fobie, Wielkaż ' to pochwała ktorą 
Auguftyn S. iednemnu Z zacnych przyjac cioł 
fwoich, Alipiufzowi daie, Opart fię mo- 
cno Alipinsz, obietnice wyśmiał, pogrożka* 
mi pogardził, ©dziwowałi fięwfzyfcy o- 


fobliwfzemie” umyjftowi ktory „człowieka 
Nite 


, 
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niezliczonemi dobrze czynienia i [zkodze* 
nia [ztukami wfławionego, t przytaciciem 
mieć fobie nie pragnął i nieprzytąciela fig 
mie lekat, 

Tu upor chwalębny, tu fprawiedli- 
wa pogarda mowię tu, to ieft w tych do- 
brych ułożeniąch, bo w ladaiakich w nie- 
fprawiedliwych okolicznościach, upierać 
tię, ieft dwciako zle, ieft dwoiaki grzech 
rozdzielny, raz fam: zły pierwfży na kto- 
ren fię kto odważa, drugi wyftępek ofo- 
bny, trwanie i trzymanie "fie mocne przy- 

, tym bo takowi co raz zle uczynili w na- 
itępuiących czafach, toż famo, potwier- 
dzaią, 1 podobaią fobie nie rąż w popełnio- 

. nych wyfłępkach, co ofobnym ieft grze- 
„chem. Ta prawda tylko w rzeczach do- 
brych ma mieyfce, że nic dbać-na ięzyki 
nie trzeba, że gardzić ich pomowafni na- 
leży, "Fu znać fię na fobie i na fwey cno- 
cie, ieft rzecz zbawienna iak mowi Cypri- 
an S. Bardzo firzedz fię mamy tey nie” 
wiadomosci, żezli mniey o fobie i o fmoich 
yapotebnych Jprawach fai dziemy niż [4 
godne. Naucza Ecel: 13, Patrz abyż zwie- 
dziony nie upokorzył fie, nie bądź, pokor- 
nym w mądrosci twoicy,  Ł tey S,.pychy 
wychwala Cefarzowę wichodnią Agniefzkę 
Piotr Damianus że. pogardziłą Małżeń. 
ftwem powtornym,, a Zakonne obrała ży- 

cie 


cie mowiąc: Obiagojł piona pycho, o Swigs 
ta umyjcu Wy niofłosci, wielkżemi u spiata, 
ludżmi gardzifz, [amego Krola choatyzå 
Oblubicuca obięrajz, Maia ludzie Swigci 
{wa pewna wyniofłoś, ktorą fię nad in: 
nych konieczdie wzno.ić ufiłuią, Powiesz 
dzigł Tacit. Im Swiętfi ludzie tym. fig 
Wwyzey nad ten świat, i nad wfzyfłkich 
maxymami świata rządzących fię wWzmoę 


[24 1 wyžey a wyżcy, wznofić. pragną. 


. 


Dobra ieft myśl iednego, niechay bę; 
dzie człowiek wzroftu zbyt nifkiego i po” 
ziemnego, ieżeli on iednak, kamieni pod 
nogi (we nagromadzi, na nich fłanie, wyż- 
faym (ię nad innych pokaże, Coż to lą 
innych przymowki, ladaiakich prześlado: 
wania? jeżeli nie ciężkie pocifki, kamienie 
ktoremi was z drogi dobrych zapędow zbić 
utiłuią, z depcz ie rzuć pod nogi, „a te cię 
iakoby ftopnie iakiewyfoko wzniołą, wiel: 
kim fię i przed Niebem i w ludzkiey opi: 
nii okażelz, Eufebiu(z mowi: z wyfłępkow 
cudzych Hopnię fobie czyniemy, iezeli de- 
pcemy niemi wywyzfzą mas iczeli będą 
pod mami.  Niedaymy ladaiakości nad fo- 
ba gorować, niedopulzczaymy wylłępkom 
tryumfować nad cnotą. .Lepiey uimrzeć 
niż z placu śliczney chwały ufiąpić, wiem 
że nie mafz nic okrutniey(zego iako przyść 
na gęby, paść na ięzyki, ludzkich obmow: 

neia ZE zofłać 


j 
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zofiać zabawą ule cierpieć złe umiemy, 
czynić nie umiemy tak wierni Przodkowie 
z Cvprianem 8, mowili. 

* Ludzie wfpaniali i wielkiev cnoty, u: 
mieig i taką zwawością gardzić, Ile że 
teraz tak z powfzedniały ięzyki ladaiakich 
ludzi, że lada kto iuż dla ich fpowfzednie” 
nia gatdzi niemi. Spytany ieden Filozof, 
czym fię nayczęściey i zwyczayniey ludzie 
bawią ? Odpowiedział: mzkczewint ogady* 
warą, w/paniali gardzą. jeft też to fpotob 
nie oftatni, zwyciężania pokus czartowfkich, 
pogardzenie niemi duch to pyfzny diabeł, 
wzgardy znieść mie może, ludzi; cnocie 


mogl. Bo też oni nie dla cżego innego 
zle o dobrych mowią, tylko Żeby co dos 
brze' czynić i dobremi bydź przelłali, Gdy» 
by drogę czyniący przez wieć, na każde 
pfow wypadnienie, i na ich fzczekania za- 
fianawiał fię, cofał, gdyby żegluiący na każ- 
dą fale opuścił ręce, rzucał wiofłe, nigdy* 
by do fwoiego nie przyśli terminu. Wipaz 
niallzy ieft zawfże dobrych umyfł, niż la- 
daiae 
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daiakich bezbożnośé wznieść fię może, 
z Filozofow: Seneka od famcy nafzey na- 
tury sliczną wfpaniałosć wzielirmy, i iako 
niektorym zwierzętom frogosť? mie kto: 
rym boiazliwość ief wrodzona, tak- Iu- 
dzióm cnotliwym wyfoki i wfpaniały ue, 
myfi natura data, ` a 

Nię mogę tu; tylko z prawdziwą po: 
chwałą wipomnieć, wyfokie uwagi wtey 
rzeczy tego wfławionego Seneki: ktory 
niemi dodaie cnotliwym ferca, ażeby ob» 
mowami złych i nieprzyiacioł gardzili, ie* 
go la myśli, Złe o mnie mowią, gadaią lu> 
dzie, ale zli, gdyby to wielki Kato, mądry 
Lefis, gdyby chwałebni Seypiońowie, 
mowili o mnie; mogłoby mie mocno to ty* 
kać, Teraz złym fię niepodobać chwałą 
def, zle o mie mowią, łatwo wierze, bo do- 
brze nigdy mowic ci nicumicią, ktorzy tak 
gadaią, nie mowią oni z powodu roz(ąde 
ku. ale zniedofiatku rozumu, ich fig przeto 
okazuie głupfiwo, i fiebie bardziey w ochy* 
dę, niżeli mnic podobaią, czynią to docze- 
go fig wzwyczadli, nie co my zafiuzyli,pfy 
niektore tak do fzczekania przywykty, że 
nie dla frogości ale dla nawyknienia [zczes 
kaiq. | Ten uczony Filozof przez wizyta 
kie racye dowodzi, a naywięcey z ladaia+ 
kości ofob, i przyzwyczaienia fię, że nic W 
dobie ofobliwego do odrażenia nas na się: 
zyki ladzkię nie maig, 2) 


